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Jut wkrótce

nowokupione szafy
przestaną trzeszczeć

w nocy

l Łagiewnikach
przystąpiono
do budowy

wielkiej
suszarni
drzewa

Już wkrótce przystąpi się do bu

dowy wielkiej centralnej suszarni
drzewa. Z urządzeń tego obiektu bę
dą korzystały wszystkie spółdziel
nie mające „coś do czynienia" z drze
wem — w naszym mieście. Plan bu­
dowy centralnej suszarni drzewa w

Krakowie — napotykał na trudnoś­
ci; największą i ostatnią — był pro­
blem, gdzie właściwie ma stanąć ten
obiekt. Obecnie już ustalono, że cen

tralna suszarnia drzewa będzie znaj
dowala się w Łagiewnikach.

— Plany budowy tego obiektu zo

stały już zatwierdzone przez wła­
dze budowlane. Również odpowie­
dnie kredyty są już przydzielone
na ten cel. W chwili obecnej — po
zatwierdzeniu planów i przyznaniu
kredytów oraz po ustaleniu miej­
sca, w którym ma stanąć suszar­
nia — dokumentacja budowy jest
już opracowywana przez zespół
techniczny spółdzielni Doenumen-

tacji Technicznych w Krakowie.

Do budowy centralnej suszarni

drzewnej przystąpi się na wiosnę
i już w przyszłym roku obiekt ten

zostanie oddany do użytku. Koszt

budowy suszarni wyniesie 450.000

złotych. I

Dzięki uruchomieniu suszarni

krakowskie spółdzielnie a szcze­
gólnie jest to ważne dla zakładów

stolarskich — będą otrzymywały
codziennie materiał drzewny nale

życie wysuszony i nadający się
do produkcji.
A więc — już wkrótce przestanie

my narzekać, że nowokupiona szafa

po nocach trzeszczy.

Cyganie

pilnie się uczą

Kursy języka rosyjskiego
w Nowej Hucie cieszą się
coraz większym powodze­
niem.

Ostatnio Cyganie, którzy
są stałymi mieszkańcami
Nowej Huty, stal! się pilny
nil uczniami tego języka.

Towarzystwo Przyjaźni
Polsko - Radzieckiej, idąc
ta z pomocą, zorganizowa­
ło dla nich specjalny kurs

w bloku nr 37. Nauczycie­
lom jest znany pedagog Mar

kiewicz, pracownik ZBM

nr 4, który bardzo chwali
swoich uczniów, (f. w.)

Wyróżnili się
Komitety Blokowe w No­

wej Hucie wykazują coraz

większą aktywność. W do­
tychczasowej pracy mogą
s>ę poszczycić dużymi osiąg
blęciami w akcji porządko-
wo-sanitamej.

Z KAŻDYM dniem nabiera roz­
machu tempo prac przy bu­

dowie Pałacu Kultury j Nauki. Te­
ren w pobliżu ul. Marszałkowskiej,
tuż obok wykopów pod fundamen­
ty Pałaeu, stopniowo mienia się
w jeden wielki warsztat

W ciągu ostatnich kilku dni wy
konano znaczną część pierwszej z

warstw fundamentów — płyty żel­
betowej, a w niektórych miejscach
przystąpiono już do zabetonowy-
wania zbrojeń ścian bocznych i we

wnętrznych fundamentów.

W tym samym czasie przepro­
wadza się dalej montaż dźwigów
typu UBK. Trzeci taki dźwig
zmontowany został 11 bm. Przewi­
duje się, te w ciągu najbliższych 5

dni będzie zmontowany 4 i ostat­
ni z dźwigów UBK, które praco­
wać będą na budowie aż do chwili

zakończenia montażu stalowej kon­
strukcji Pałacu.

prowadzi się dokładnej ewi

dencjl zakwaterowanych.
Nic dziwnego, że podobne

warunki utrudniają w naj­
wyższym stopniu pracę po­
czty, a nierzadko listy błą­
dzą 1 dochodzą z opóźnie­

niem do rąk adresata.

Sprawy te należałoby wre

szcie uregulować! (em)
Blokowego nr 1, Stefana
MoliłW Ryszarda Kanara.

(fw)

Kłonoty listonoszy

Na tym odcinku pracy zo­
stały zorganizowane stałe

Sekcje, których zadaniem

jest stała kontrola stanu sa­
nitarnego. Ponadto urucho­
miono sanitarne posterunki
z kompletnym wyposaże­
niem podręcznej apteczki.

Komitety blokowe rów­
nież w dużym stopniu po­
magają Dzielnicowej Ra­
dzie Narodowej w uspraw­

nianiu gospodarki mieszka­
niowej. W pracy wykazał
wiele inicjatywy przewod­
niczący bloku nr 5, za co

w uznaniu zasług został po­
wołany na członka Dzielni­
cowej Rady Narodowej. Na

wyróżnienie zasługuje rów­
nież praca przewodniczące­
go Rejonowego Komitetu

...Chcą dostarczyć spraw­
nie pocztę nowohutnlcza-
nom! — Niestety, trudności

mają poważne. Oto Ich po­
wody.

Dotychczas brak w No­
wej Hucie nazw ulic, a czę
sto kolonie 1 bloki nie po­
siadają numerów. W klat­
kach schodowych nie ma

spisu mieszkańców. W blo­
kach zamieszkałych przez
rodziny nie pomyślano o

wycięciu w drzwiach otwo­
rów do wrzucania listów. W
Hotelach Robotniczych nie

KRAKOWSKIE

Przeciętnie o kiuintal z hektara

WYŻSZE SĄ

Gromada Olszyny
świeci przykładem
dobrze zorganizowanej

akcji
pomocy sąsiedzkiej

W obecnym okresie żniw i ©mło­
tów oraz dostawy zbóż do punktów
skupu, pomoc sąsiedzka nabiera
szczególnego znaczenia. Wydanie
przez Rząd dekretu \p pomocy są­
siedzkiej ma na celu przede wszyst
kim zlikwidowanie wyzysku przez
kułaków i zapewnienie sprawniejsze
go przebiegu prac rolnych w gospo­
darstwach biedniackich.

Nie wszędzie jednak dekret ten
został właściwie zrozumiany. W
wielu gromadach woj. krakowskie
go w ogóle akcji tej nie prowadzi
się, lub bardzo często podciąga się
pod nią dawny system t. zw. od­
robków za dokonaną pomoc przy
pracy. Wprawdzie w każdej gro­
madzie są sporządzane listy, kto
komu ma pomagać, ale nie prowa
dzi się prawie żadnej kontroli na

tym odcinku. A już w ogóle nie
kontroluje się wynagrodzeń pobie
ranych przez świadczących. Toteż
bardzo często świadczący pomoc,
pobierają opłaty według własne­
go uznania. Rolnicy natomiast, nie

znając cennika opłat — płacą ty­
le, ile się żąda, względnie bardzo
często całkiem rezygnują z porno
cy. Aby tego uniknąć należałoby
koniecznie informować rolników,

(Dalszy ciąg na str. 2)

260 zł

na budową wieży
Pracownicy fizyczni 1 u-

mysłowl Bazy Materiałowej
nr 2 zrealizowali zobowią­
zanie ułożenia 160 m sześć,
tarcicy drzewnej w maga­
zynie. Należną za tę pracę
kwotę 960 zł przeznaczyli
do dyspozycji Społecznego
Komitetu Budowy Wieży
Spadochronowej w Nowej
Hucie.

W czasie wykonywania zo

bowlązania wyróżniła się
brygada Jana Zawalsklego.

(em)

tegoroczne zbiory zbóż

Przyspieszenie podorywek
i usprawnienie omlotów
naczelnym zadaniem
rolników woj. krakowskiego
MINISTERSTWO Rolnictwa otrzymało pierwsze meldunki z całego kra­

ju o wynikach akcji omlotowych, które pozwalają stwierdzić, że tego-
roczny zbiór żyta i pszenicy był w Polsce bardzo pomyślny. W porówna­
niu do urodzajnego roku 1951 zbiór zbóż jest większy średnio o 1 q z ha.
W 3 roku Planu 6-letniego rolnictwo nasze wyprodukowało kilkaset tys.
ton więcej żyta I pszenicy, aniżeli w 1951 r. Natomiast, wskutek panują­
cych upałów, zbiór kartofli będzie słabszy, przede wszystkim w wojewódz­
twie łódzkim.

Żniwa w woj. krakowskim mają się*
na ukończeniu. Pozostała jeszcze tyl­
ko do zżęcia pewna ilość owsa, i to

jedynie w powiatach południowych.
Cala akcja przebiegała na ogól spraw
nie. Nie doceniono jednak należycie
konieczności, szybkiego dokonania

podorywek. W tej chwili prowadzą
zdecydowanie PGR-y, które wykona­
ły podorywki w 60 proc. Natomiast

spółdzielnie produkcyjne osiągnęły
tylko 44 proc., a gospodarstwa indy­
widualne 30 proc.

A przecież podorywki przynoszą
rolnikowi duże korzyści. Niszczą
chwasty, poprawiają strukturę gle­
by i zatrzymują wilgoć, co jest
szczególnie ważne, wobec istnieją­
cego niebezpieczeństwa suszy.
Ważnym również zagadnieniem są

omłoty. Przed Gminnymi i Państwo-

vymi Ośrodkami Maszynowymi stoi
zadanie dostarczenia maszyn do tej
akcji. Okazuje się, że nie wszędzie
przygotowania przeprowadzane są z

właściwą starannością. Na przykład
GOM w Gumniskach na ogólną ilość
6 maszyn ma tylko 2 czynne. Pozo­
stałe stoją jeszcze w warsztatach re­
montowych w Tarnowie i nis wiado­
mo kiedy będą uruchomione. Ponadto

kierownicy i instruktorzy Ośrodków

Maszynowych nie zawsze pamiętają
o zaopatrzeniu swych placówek w

przyrządy pomocnicze, a przede wszy­
stkim w dostateczną ilość kabli elek­
trycznych.

Niemniej pilną sprawą Jest gro­
madzki plan omłotów, który powi­
nien wszędzie stalnowić podstawę
całej akcji. Komitety gromadzkie
ZSCh muszą wiedzieć kiedy, który
gospodarz będzie młócił i skąd o-

trzyma potrzebne mu maszyny. Ja­
sne jest, że plan omlotów należy
uzgodnić z planem odstaw zboża
do punktów skupu.
W tej dziedzinie zostało jeszcze

wiele do zrobienia. Na przykład w

gminie Żarnowiec tylko jedna groma­
da ma przygotowany pełny plan. W

innych gromadach planów nie ma lub
są bardzo powierzchownie opracowa­
ne. W tych przypadkach winę pono­
szą często Prezydia Gminnych Rad

Narodowych i Koła ZSCh, które nie
dają sołtysom instrukcji jak opraco­
wywać plany.

16 sierpnia
centralna narada
gospodarcza
rolnictina

w Ursynowie
W WYKONANIU uchwał

zvdium Rzadn n nrzw

Wyzwoleńcza armia
Vietnamu

zadaje cios
za ciosem
francuskim
kolonizatorom

PARYŻ, ’

ARMIA Wyzwoleńcza Vietnamu
odniosła szereg sukcesów w po

łudniowej części delty rzeki Czer­
wonej. Na południe od Battam-

bang w Kambodży wysadzono po­
ciąg wojskowy w powietrze. Na

północ od Saigonu, oddział mario­
netkowy wojsk Bao Daia wpadł w

zasadzkę, tracąc wielu ludzi.
„Humanite" donosi, że według

komunikatu demokratycznej ar­
mii vietnamskiej, francuski kor-1

pus ekspedycyjny stracił 20 ty- |
sięcy ludzi w walkach pod iłoa j
Binh oraz w Północnym Viet-
namie w okresie do 23 lutego
1952 r. W okresie od 23 lutego
do końca maja br. straty korpu­
su ekspedycyjnego w Północnym
Vietnamie przekraczają 11 tysię-j
cy ludzi.

d 200 wsi koreańskich

starli z powierzchni
ziemi barbarzyńcy
amerykańscy

Bestialstwa
nie uchronią
ich od kląski

MOSKWA.

W ARTYKULE pt. „Naród ko­
reański wzmaga opór prze­

ciwko agresorom" dziennik „Praw­
da" zamieszcza artykuł swego ko­
respondenta w Phenianie Tkaczen-
ki.

Amerykańscy piraci powietrzni—
czytamy w artykule — popełniają
wciąż na ziemi koreańskiej niesły­
chane bestialstwa.

Dowództwo tzw. „wojsk ONZ“

wprowadziło w życie potworny roz

kaz o planowej zagładzie narodu

koreańskiego i o przekształceniu
miast Korei p<‘. nocnej w strefę
„spalonej ziemi". Dniem 1 nocą
wielkie grupy samolotów dokonują
metodycznie barbarzyńskich ata­
ków na spokojne miasta i wsie.

Jak donosi prasa koreańska,
w ciągu ostatnich 20 dni lipca
amerykańscy piraci powietrzni

Wonsan,
około 18
około Ź4
bomb o

rzucili oa Phenian,
Hamhyn i Czhondżin

tysięcy bomb, w tym
bomb napalmowych i

spóźnionym zapłonie.
Barbarzyńskie bombardowania

nie zastraszą Jednak narodu ko­
reańskiego, nie złamią jego woli

oporu i zwycięstwa. Niszcząc spo­
kojne miasta i wsie, agresorzy
amerykańscy mszczą się za dozna­
ne klęski militarne. .

WYKONANIU uchwal Pre-
* v zydium Rządu o przygotowa

niu prac jesiennych w rolnictwie,
Ministerstwo Rolnictwa zwołało
na dzień 16 sierpnia centralną na­
radę gospodarczą, która odbędzie
się pod Warszawą w Ursynowie
w Centr. Szkole POM.

W naradzie, której celem będzie
omówienie zadań Rad Narodowych
w związku z pracami jesiennymi
w rolnictwie wezmą udział przed­
stawiciele Związku „Samopomocy
Chłopskiej", CRZZ, kierownicy Wy
działów Rolnych i Prezydiów Rad

Narodowych oraz reprezentanci
Centralnych Zazządów Przemy­
słów, związanych z rolnictwem.

0300|o
podniosła się
wydajność pracy
dzięki zastosowaniu

mechanicznego
systemu

tynkowania
Po raz pierwszy przy budowie Na

wej Huty wprowadzono tynkowanie
wewnętrznych ścian bloków za poi
mocą mechanicznej tynkownicy.

Maszyna ta jest produkcji ra­
dzieckiej. Po zastosowaniu pew­
nych dodatkowych pomysłów ra­
cjonalizatorskich wydajność pra­
cy przy jej użyciu wynosiła już w

pierwszych dniach od 100 do 150
proc, normy, a wkrótce podniosła
się do 400 proc. Tynkowanie me­
chaniczne jest pracą lżejszą od
tynkowania ręcznego a i jakość
tynku jest znacznie wyższa.
Przy tynkowaniu mechanicznym

wyróżnia się młodzieżowa brygada
Stanisława Brożka, która opanową
ła już całkowicie nową technikę i o-

siąga doskonałe wyniki, prowadząc
pracę systemem zespołowo - potoko
wym.

Jak informuje kierujący mecha­
nicznym tynkowaniem instruktor
Ministerstwa Budowy Miast i Osie
dli Sopel — niebawem uruchomi się
w Nowej Hucie wszystkie nieczyn
ne dotychczas tynkownice. (em)

Pracownic]/ Centrali Hurtu

Spożywczego w Krakowie —-

dzielnie pomagali w PGR —

Prusy przy pracach gospodar­
czych. Widzimy właśnie jedną
z grup — zajętą przy układa
niu stosów drzewa opałowego.



Przez dżungle Vietnamu (6) Bronisław Wiernik

WIDZIAŁEM „BRUDNA WOJNĘ”
Ć WIT bez piania kogutów, noc

bez ujad: ma psów. Jesteśmy
w vietnamskiej wiosce na tere­
nach okupowanych przez Francu­
zów. Koguty zostały wybite przez
żołnierzy francuskich korpusu eks­
pedycyjnego. Psy przepędzili miesz
kańcy, by ujadaniem nie zdradza­
ły przybycia ludzi z wolnej Repu­
bliki.

Z dwóch betonowych bunkrów,
strzegących wioski na dwóch krań­
cach drogi, dochodzi pijackie be­
czenie i ochrypły rechot w różnych
językach. Wyzwiska, przekleństwa,
sprośnośei po francusku, niemiecku
i — jakże niespodziewanie na tym
końcu świata — dawno już nie sły
szane plugastwo w języku pol­
skim, z warszawska. Vietnamska
noc wypełnia się międzynarodowym
bełkotem francuskiej legii cudzo-

■

Młodzież

Nowej Huty
odpowiada
na apel
brygady im. gen.
Świerczewskiego

Brygada ślusarzy młodzieżowców—
im. gen. Karola Świerczewskiego w

Nowej Hucie, która w czasie „Wart
zlotowych" osiągnęła 328 proc, nor­
my, rzuciła ostatnio pozostałym bry­
gadom hasło walki o tytuł najlepszej
młodzieżowej brygady w Nowej Hu­
cie.

Na apel brygady im. gen. Świer­
czewskiego, na jednym tylko obiekcie

odpowiedziało 30 brygad młodzieżo­
wych, które postanowiły coraz lepiej
i wydajniej praęować. Podobnym zo­
bowiązaniem odpowiedziała na apel
młodzieżowa załoga oddziału odlew- -

niczego. Między 11 brygadami tego
oddziału wprowadzono współzawod­
nictwo o szybkość i wysoką jakość
produkcji odlewniczej.

Brygada młodych betoniarzy pod
kierownictwem przodownika pracy,
J. Zwierza, która w okresie wart zlo­
towych uzyskała 875 proc, normy i

pobiła rekord Nowej Huty, walczy o-

becnie o przedterminowe oddanie do

użytku obiektu nr 87.

W kinach, teatrach,
kawiarniach, gosoodach
i świetlicach

zostanę otwarte

wystawy obrazów
Każdy będzie mógł
na miejscu zakupić

eksponaty
artystóiu-plastykóuj

Centralny Zarząd Instytucji Sztuk

Plastycznych, Związek Polskich Ar­
tystów Plastyków łącznie z Central­
nym Biurem Wystaw Artystycznych
i Państwowe Przedsiębiorstwo „DE­
SA" przystąpiły do upowszechnienia
współczesnej plastyki.

Akcja ta polega na organizowa­
niu wystaw malarstwa, połączo­
nych ze sprzedażą obrazów, m. in.
w świetlicach, większych zakładach (
pracy, kawiarniach i punktach zbio­
rowego żywienia. Wzbudzi to zain­
teresowanie publiczności sztuką ro­
dzimą — i zwiększy możliwość zby
tu prac naszych plastyków.
Tego rodzaju wystawy organizowa­

ne będą nie tylko w Krakowie, ale i w

miastach powiatowych naszego wo­
jewództwa i na wsi.

Wojewódzki Wydział Kultury przez

swoje placówki udzielać będzie pomo­
cy w organizacji wystaw i sprzedaży
w terenie, co technicznie ogromnie u-

łatwi przeprowadzenie całej akcji.
Kraków pierwszy na tym odcinku

rozwinął działalność. Czynne są już
tu dwie wystawy ,w nowootwartcj ka
wiarni „Warszawianka" i restauracji
„Trzy rybki".

W najoliższytn okresie akcja obej­
mie dalszych 8 lokali w naszym mieś-

cie, a w tym też kina i teatry, (cz.)

ziemskiej. „Biali ludzie" układają
się do snu.

W nocy, pod nosem okupanta,
zaczyna się aktywne życie. W po­
dziemnych kryjówkach, do których,
aby się dostać .trzeba nurkować
dłuższą chwilę w błotnistej wodzie
stawu nawadniającego ryżowe pole
— odbywają się zebrania, odpra­
wy, przygotowania. Do okupowa­
nej wioski przyjechali ludzie z wol

nego Vietnamu. „Jesteśmy wszę­
dzie" głoszą napisy na murach
bunkrów.

Gdy noc zamienia się
w krwawy dzień

W tej części świata hoc zamie­
nia się często w krwawy dzień.
Do wioski przyszedł oddział pacy-
fikacyjny. Ale vietnamscy party­
zanci byli już gdzie indziej. Przed

zamkniętymi drzwiami chat płonę­
ły kadzidła. Plutony egzekucyjne
podkładały pod chaty gorejące
głownie z bambusu. W taką noc

słychać zduszone okrzyki gwałco­
nych kobiet i dziewcząt, słychać
szlochanie dzieci i strzały, słychać
rozpasany bełkot w różnych języ­
kach „białych ludzi" francuskiej
legii cudzoziemskiej. W nocy odby­
wają się pogrzeby zamordowanych
za dnia. Zwłoki układa się na

drzwiach — najdroższych, najsza­
cowniejszych z całego umeblowa­
nia., Przyjaciele wynoszą zwłoki za

wieś, na rodzinny cmentarz. Rodzi­
na zostaje w domu, patrzy zza

parkanu, dusząc płacz w piersiach.
W okupowanym Vietnamie żałoba
jest bezgłośna, milcząca.

Nastaje świt bez piania kogu­
tów, zapada noc bez ujadania
psów. W chałupach stare kobiety
czekają z kubkiem gorącej herba­
ty na powrót synów. Synowie —

to żołnierze Vietnamskiej Armii
Ludowo-Wyzwoleńczej. Dawniej na

znak żałoby wdziewało się biały

Kułacy
wykorzystują
biedniaków

w akcji
pomocy sąsiedzkiej

(Dokończenie te str. 1)

czy to na zebraniach czy też dro
gą ogłoszeń, jakie ceny obowiązu
ją.
Wiemy dobrze, że wśród świadczą

cych znajdują się w znacznej mierze
kułacy — a ci nie pomijają żadnej
okazji do wyzysku.

W każdym powiecie woj. krakow
skiego akcja pomocy sąsiedzkiej zo­
stała szczegółowo opracowana i
wszędzie przebiega ona z lepszym
lub gorszym skutkiem, ale niedociąg
nięcia wyżej wspomniane spotyka­
ne są nieomal wszędzie.

W powiatach chrzanowskim i ol­
kuskim sporządzane są w każdej
gromadzie listy, lecz żaden z rolni
ków nie został zorientowany co do
wysokości opłat.

Przykładem dobrze zrozumia­
nej akcji pomocy może być groma
da Olszyny (pow. Brzesko). W

gromadzie tej specjalna komisja
gromadzka z sołtysem na czele,
czuwa nad sprawnym przebie­
giem akcji i dopilnowuje właści­
wego pobierania wynagrodzeń za

pracę wykonaną w ramach pomo­
cy sąsiedzkiej. (Kr)

25 ha ziemi
przeznaczono
na ogródki
robotnicze

4

; uj Krakowie

Niwelacja ziemi
i ogrodzenie

będzie
kosztować
300.000 zł
300 tysięcy złotych wyasygnowa­

no na założenie ogródków ro­
botniczych w Krakowie. Powstaną
one koło Cichego Kącika na ob­
szarze 25 ha ziemi.

Teren zostanie oddany do użyt­
ku po uprzednim zniwelowaniu i

ogrodzeniu. Wybudowany będzie
też magazyn dla przechowywania
wszelkich narzędzi ogrodniczych.

na północ, aby zachować ro-

męski w naszej wsi.
stary Ngueyen Nhien, pod no

okupanta wykopał w mocza-

kanał i w ten sposób zyskał
hektary ziemi pod uprawę.

zawój i białą suknię. Dziś, z bra­
ku materiału, żałobę nosi się tyl­
ko w sercu.

W wielu yietnamskich wioskach

pod francuską okupacją pozostały
same już tylko kobiety, małe dzie­
ci, bambusowe drzewa i czaple.
Gdy nadchodzi wróg, czaple uno­
szą się do góry — ostrzegają
przybyszów z wolnego Vietnamu.
W sąsiedniej wiosce pozostał czter
nastoletni chłopak. Powiedział mi
Tran Dao, mój przewodnik w tych
stronach:

— Przyszły do mnie kobiety,
prosiły: Weź od nas chłopaka do
was

dzaj
A

sem

rach
trzy
Na tak zwanych terenach okupowa
nych przez Francuzów widziałem
napisy „Una Thang Lei“ — przy­
szłe zbiory, zbiory zwycięstwa. O
świcie nie piały koguty, w nocy
nie ujadały psy. Tylko czaple uno

siły się od czasu do czasu do gó­
ry. Z betonowego bunkra dochodzi

chrapliwy bełkot bandytów fran­
cuskiej legii cudzoziemskiej.

Widziałem

\S7 IDZIAŁEM „brudną wojnę" w

Vietnamie. Widziałem — jak
w Korei — spalone chaty. Widzia­
łem trupy bawołów zaprzężonych
do drewnianych soch. Francuski o-

kupant bombarduje wsie, ostrzeli-

wuje chłopów na roli, zabija dzieci

wyprowadzające bawoły na past­
wisko. Francuski okupant pali zbio

ry ryżu. Widziałem specjalne in­
strukcje francuskiego sztabu głów
nego, jak należy niszczyć zbiory
wietnamskiego ryżu przez zatopie­
nie lub podpalenie. Widziałejn do­
okoła małych poletek ryżowych in­
dywidualne schrony. Zasiewy i

zbiory odbywają się pod osłoną
nocy. Kobiety zastępują u pługa
wymordowane bawoły. Nawet zwie
rzęta na odgłos samolotu nauczyły
się chować w puszczy.

Zrównane z ziemią wioski i mia­
steczka, spalone domki i chaty,
zniszczone zbiory, łapanki, zesła­
nie dziesiątków tysięcy ludzi bez
względu na wiek, bez względu na

pleć, tortury, wieszanie za palce
u nóg, zanurzanie głowy w kadzi

pełnej wody — gdy następuje om­
dlenie, ugniata się brzuch, wycis­
ka połkniętą wodę, przywraca przy
tomność i od nowa, do śmierci, bo
vietnamski partyzant woli umrzeć
niż zdradzić — grzebanie ludzi

żywcem — magneto, „maszyna,
która skłania
znana ponoć
tortura przy
trycznego.

Aż trudno uwierzyć
Pamiętam, w roku 1944, w wy­

zwolonym przez francuskich party
zantów miasteczku sabaudzkim
Saint Jean de Maurienne widzia­
łem porzucone przez żołnierzy co­
fającej się hitlerowskiej dywizji
zwłoki kobiet ciężarnych z roz­
prutymi brzuchami. To były osta­
tnie miesiące hitlerowskiej furii.
Wiele się już człowiek nasłuchał,
napatrzył, a wciąż jeszcze włas­
nym oczom nie wierzył. W siedem
łat później, w wiosce vietnamskiej
widziałem ten sam obraz — zwło­
ki kobiet ciężarnych z rozprutymi
brzuchami — tym razem dzieło

żołnierzy francuskiego korpusu
ekspedycyjnego.

To nie tylko dla żelaznych „Rit-
- Kreutzów" esesmani rozwa-

o mur główki niemowląt. To

tylko w pogoni za ekstrapre-
dolarów amerykańscy lotnicy

i

zdradzić

magneto,
i do mówiienia", nie-

nawet hitlerowcom

użyciu prądu elek-

ter
lali
nie
mią
pikują na koreańską drogę, by z

broni pokładowej zab:ć zaskoczone
na drodze małe dzieci. I to nie

tylko w szale białej czy żółtej go­
rączki żołnierze francuskiej legii
cudzoziemskiej dopuszczają się w

Vietnamie najstraszliwszych zbro­
dni. W tym szaleństwie jest meto­
da. Metodycznemu, zorganizowane­
mu szaleństwu na imię faszyzm.
Przy wziętym do niewoli i odesła­
nym do szpitala kapralu francu­
skiego korpusu ekspedycyjnego
znaleziono list. Dziewiętnastoletni
kapral Moreau pisał z Vietnamu
do matki we Francji.

„Mamo, tu uczą mnie zabijać ko
biety i dzieci. Uczą nienawidzieć—
do śmierci. Gdy powrócę do kraju
i znów będę razem z tobą, nie
wiem, czy odważę się pozostać, bo
do tego czasu zrobią ze mnie mor

dercę“.
Mieszkańcy Quynh Lang w pro­

wincji Thai Binh znają dobrze

miejscowy kościół katolicki, zamie­
niony przez żołnierzy francuskie­
go korpusu ekspedycyjnego za zgo
dą i z pomocą hiszpańskiego ojca
Alvarez Cao w katownię, gdzie
wiele yietnamskich patriotów zna­
lazło śmierć w straszliwych mę­
kach. W kościółku urządzono tak
zwany „pokój śmierci". Była to

piwnica wysokości 2 metrów 70
centymetrów. Do kościelnej piwni­
cy wrzucano „buntowników". Pierw
si roztrzaskiwali sobie czaszki o

kamienną podłogę, następni — pa­
dając na trupy — konali powoli,
dusząc się. Co pewien czas piwnicę

opróżniano — po kilkaset trupów.

obiektów
robo-
zdra-

naocz

Przepełnione więzienia
CENTRALNYM więzieniu w

*’ okupowanym mieście Saigon
od dawna nie ma miejsca mimo,
że co kilka dni wywozi się z wię­
zienia kilkaset trupów. Noc roz­
brzmiewa jękami torturowanych w

komisariacie policji na rogu ulicy
Catinal i Mossart, gdzie maleńkie
celki noszą nazwę „umrzeć na sto

jąco“. W okupowanym mieście

Ilaifong zamieniono na więzienie
piwnice wszystkich miejscowych
banków francuskich. W Saigonie,
Hanoi, Hajfong, we wszystkich o-

kupowanych miastach na więzie­
nia zamieniono fabryki. Robotnicy
nie wychodzą na ulice. Po pracy
są zamykani. Dla francuskiego o-

kupanta każdy yietnamski robotnik

jest politycznie podejrzany. Zatru­
dnionych przy budowie

wojskowych, po ukończeniu
ty, „likwiduje się", aby nie
dzili tajemnicy.

Wiele się nasłuchałem od

nych świadków. O tym, jak w pro
wincji Hung Jen żołnierze tak

zwanego francuskiego korpusu eks
pedycyjnego gwałcili siedmioletnie
dziewczynki, kobiety w ciąży, sta­
ruszki. Zmuszali mężów, by pa­
trzyli na hańbienie ich żon. Na­
oczni świadkowie opowiadali mi,
jak w prowincji Quang Binh żołnie
rze francuskiego korpusu ekspedy­
cyjnego zmuszali matki by rzuca­
ły niemowlęta do potoku. Matki

rzucały się wraz z dziećmi. W pro
wincji Quang Binh jeszcze dziś

kobiety słyszą krzyk matek. Krzyk
matki, która rzuca dziecko do poto
ku, nie łatwo zapomnieć. Opowiadali
mi naoczni świadkowie o tym, jak
żołnierze francuskiego korpusu
ekspedycyjnego rzucili vietnamskie
dzieci do płonących chat ,a mat­
kom ucinali piersi.

Nie chce już się więcej opowia­
dać o bestialstwach żołnierzy fran

cuskiego korpusu ekspedycyjnego
w Vietnamie. Widziałem zbrodnie
hitlerowskie. Widziałem zbrodnie

amerykańskie w Korei. Widziałem
„brudną wojnę" w Vietnamie. Wi­
działem, że szaleństwo faszyzmu
nie ma granic. Granice stawiają
mu ci, którzy w mękach i trudzie,
z samozaparciem i najwyższym
poświęceniem od lat z bronią w rę
ku, z bronią coraz lepszą prze­
ciwko faszyzmowi walczą i zwycię
żają.

Widziałem „brudną wojnę" w

Yietnamie.

(D. c. n.)

Pierwsze spotkanie
pobudzi do współzaiuodnictiua

mechaników i racjonalizatorów
Krakowa i Nowej Huty

ZA ŻYWIONĄ działalność, jak już pisliśmy rozwija ostatnio Klub Tećh-
' nikł i Racjonalizatorstwa przy Zjednoczeniu Budownictwa Miejskiego

w Krakowie. Staraniem tego Klubu zorganizowano 12 bm. pierwsze spot­
kanie mechaników i racjonalizatorów krakowskiej bazy sprzętu z praco­
wnikami bazy sprzętu Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego Nowej Huty.

wv
ASWiEciE

zbudowana została
pomocy specjalistów radzieckich.

ty Zakładach im. J Stalina w Po-

Str. 2.

Głód, nędza, tortury i terror

oto tragiczny obraz
Korei południowej

pod jarzmem amerykańskich okupantów
PEKIN,

I AK wynika z doniesień prasy północno-koreańskiej. sytuacja lud.
ności w Korei południowej pogarsza się z dnia na dzień. Panu,

je tam głód, nędza i ogromna śmiertelność.
W artykule pt. „Sytuacja w południowej Korei", ukazujący się

w Phenianie dziennik „Minczu Czoson" stwierdza, że klika lisynma-
nowska utrzymuje swą władzę w południowej Korei jedynie w opar
ciu o bagnety. Terrorem i mordowaniem, torturami i szantażem

usiłują zdrajcy utrzymać naród w posłuszeństwie.
Na rozkaz Amerykanów mario­

netkowy rząd wydał szereg ustaw

nadzwyczajnych, wymierzonych
przeciwko narodowi.

Dla wzmocnienia wojenno-faszy-
stowskiego systemu Amerykanie
utworzyli poza armią lisynmanow-
ską i policją, tzw. „oddziały dla
specjalnych poruczeń" jak również
tóżr.f terrorystyczne organizacje w

rodzaju „ochotniczych oddziałów
pobcyjnych", „organizacji młodzie­
ży wielkiej Korei", „oddziałów dla

tępienia komunistów" oraz szeroko
rozbudowane organizacje szpie­
gowskie, podlegające wywiadowi
amerykańskiemu .

Przy pomocy tych organizacji
Amerykanie prześladują patriotów
południowo-koreańskich, aresztując
ich i rozstrzeliwując.
C YTUACJA materialna miesz-

kańców Korei południowej sta­
le się pogarsza, ponieważ w gos­
podarce narodowej panuje niesły­
chany chaos i rozprzężenie. Liczba
bezrobotnych gwałtownie wzrasta.
Nie otrzymują oni od „rządu" li-

synmanowskiego żadnej pomocy i
skazani są na śmierć głodową. Sy
tuacja robotników w przemyśle
mało czym różni się od sytuacji
bezrobotnych. Większa część płacy
zarobkowej robotników jest zatrzy
mywana przez przedsiębiorców pod
różnymi pretekstami.

Chłopi w południowej Korei są
szczególnie nieludzko łupieni przez
Amerykanów i lisynmanowców.
Gwałtownie obniżyła się na wsi pro
dukcja artykułów rolniczych. Pod
pretekstem różnych danin i po­
datków rekwiruje się u chłopów
przeszło 80 proc, urodzajów.

Taka oto jest sytuacja w- po­
łudniowej Korei — kończy „Min­
czu Czoson". — Ludność połud­
niowej Korei, nie mogąc znieść
głodu, terroru i prześladowań,
występuje przeciwko zdradziec­
kiej klice Li Syn-mana i jej a-

merykańskim mocodawcom. Pa­
trioci południowo-koreańscy jed­
noczą się w szeregach „Związku
ocalenia ojczyzny" w walce prze
ciwko wrogom narodu koreań­
skiego.

Zebranie,, które zagaił przewodni­
czący klubu, inż. J. Kwaśniewski, od­
było się w serdecznej, przyjacielskiej
atmosferze. Wymieniono doświadcze­
nia oraz zapoznano się z usprawnie­
niami racjonalizatorskimi — dokona­
nymi ostatnio przy tzw. „remontach
wzorcowych". Remonty tego rodzaju
na polecenie Ministerstwa Budowy
Miast i Osiedli przeprowadzili z po­
myślnym wynikiem pracownicy za­
równo krakowskiej jak i nowohutnic-

kiej bazy sprzętu. Miało to na celu

ustalić najbardziej recjonalny sposób
(najkrótszy czas, najniższe koszta

itp.) remontu poszczególnych maszyn

budowlanych, by na tej podstawie u-

stalić dane do nowych katalogów
norm.

Prócz obszernego omówienia spra

wy „remontów wzorcowych" racjo­
nalizatorzy oraz mechanicy Krako­
wa i Nowej Huty podzielili się je­
szcze wzajemnie wielu innymi do­
świadczeniami. Dotyczyły one prze­
de wszystkim usprawniania pracy
w warsztatach naprawczych oraz

sposobów zwalczania niektórych
trudności.

Podczas zebrania wyświetlono dwa

filmy oświatowe pt. „Tynkowanie me­
chaniczne" i „Praca prz-y,użyciu obra­
biarek elektrycznych i pneumatycz­
nych". (em)

„ECHO KRAKtTWSKpję**.

* Wczoraj zakończył się 4-dnlowy
strajk marynarzy japońskich, który w

portach Japońskich zatrzymał około 4

tysiące statków. Związek marynarzy za­
powiedział nowy strajk na najbliższy
piątek, przy czym będzie on trwał 5 dni.

Marynarze domagają się podwyżki plac.
* Oficjalne dane statystyczne wyka­

zują, że wskaźnik produkcji przemysło­
wej we Francji od czasu utworzenia rzą
du Pinay'a, spadl ze 152 w marcu na 147
w czerwcu. Najsilniej spadek produkcji
zaznaczył się w przemyśle papierni­
czym, gdzie jak podaje „Humanlte", na

85 tysięcy robotników 75 proc, jest czę­
ściowo lub całkowicie bezrobotnych

* W Rumunii odbyło się uroczyste u-

ruchomtenie potężnej elektrowni ciepl­
nej im. G. Gheorghiu-Deja, która do­
starcza prądu zakładom przemysłowym
Bukaresztu, miasta Stalin i innym okrę
gom. • Elektrownia
przy

A
znaniu odbyła się uroczystość wręcze­
nia nagród 515 robotnikom, wyróżnio­
nym w II etapie współzawodnictwa pra
cy Obecnie w tym masowym socjali­
stycznym ruchu bierze udział 80 proc
załogi Dzięki masowości tego ruchu Za­
kłady wykonały plan produkcyjny dru­
giego kwartału br w 101.5 proc

A Na kolonie letnie 1 obozy wyjechało
w bież, roku ok. 40 tys. dzieci łódzkich
robotników i pracowników umysłowych.
Spędzają one 4 tygodnie w ośrodkach

kolonijnych na terenie województwa

Ludność
Niemiec zach.

żąda traktatu
pokojowego

BERLIN,
W toku odbywającego się w

ł
W toku odbywającego się w Niem-’

czech zachodnich referendum ludowe-

go już przeszło 8 milionów osób wy­
powiedziało się przeciwko wojennemu
„układowi ogólnemu", a za traktatem

pokojowym ze zjednoczonymi Niemca­
mi.

W referendum uczestniczą najszer­
sze warstwy ludności Niemiec zachód
nich bez względu na światopogląd, wy
znanie i przynależność partyjną,
rp YSIĄCE mieszkańców francu-

skiego sektora Berlina odwie­
dziły w niedzielę teren budowli
w alei Stalina, w demokratycznej
części miasta, wznoszonych w

myśl narodowego programu odbu­
dowy. Ogromny rozmach tych
prac wywarł na mieszkańcach za­
chodniego Berlina głębokie wraże­
nie.

Następnie w hali sportowej w

alei Stalina odbył się wieloty­
sięczny wiec.

Uczestnicy wiecu uchwalili re­
zolucję, w której żądają zawarcia
traktatu pokojowego z Niemcami
i występują przeciwko bońskiemu
„układowi ogólnemu". Po wiecu

odbył się masowy pochód.
------- i

Dolarowe szpony
duszę gospodarkę
Izraela

TEL AVIV,
AŁA prasa Izraela donosi o

podpisaniu między rządem
Izraela a Stanami Zjednoczonymi
porozumienia, w myśl którego
wkładom amerykańskiego kapitału
prywatnego w Izraelu udziela się
gwarancji przed „niebezpieczeń­
stwem" ich konfiskaty.

Porozumienie przewiduje moż­
ność wymiany na dolary zysków i
funduszów kapitalistów amerykań­
skich, którzy inwestowali swe ka­
pitały w gospodarkę Izraela.

Prasa postępowa Izraela okres
la to porozumienie iako nowy
krok na drodze do ujarzmienia
kraju przez kapitał amerykań­
ski.

---------- - j

Nowa katastrofa
w kopalni węgla
we Francji
Federacja Górników

domaga się od rządu
polepszeń a
warunków
pracp pod ziemią

PARYŻ,
n RASA francuska donosi.
• wej katastrofie, która
dziś
„Sznajder1
sienne (Departament Nord).

O godzinie 2 w nocy w kopalni
na głębokości 900.. metrów miał

miejsce silny wybuch gazów wsku
tek czego 4 górników poniósł0
śmierć a 17 było ciężko rannych,
p AZETA '

„Ce Soir" publikuje
''~jr komunikat Narodowej Fede-^

racji Górników,
się, że nie ma ,____

którym nie wydano by komunikat11
o katastrofach w kopalniach
gla. którym towarzyszą wypadhl
śmierci.

W imieniu wszystkich górniku*

francuskich Federacja zdecydowa­
nie protestuje przeciwko brakowi
warunków beweczeńsiwa pracy

*

kopalniach i żąda od administra­
cji i rządu zastosowania natych­
miastowych kroków w celu uniknij
cia podobnych katastrof.

i,ono-
miała

miejsce w kopalni węgl*

■“ pod miastem Walen­

w którym mó«>
jednego dnia. *
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cierpień
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Czwartek

Zupa ryżowa.
Gulasz z kiełbasy z sosem szczypior­

kowym-
Kompot z wiśni.

przepis na zupę: 4 łyżki ryżu. 5 ziem­
niaków 3 kostki bulionowe koperek
jyżka masła, pól szklanki śmietany Na

wrzący bulion rzucić opłukany ryż I ma-

6lo Gotować około pól godziny Na­
stępnie włożyć pokrajane w kostkę
jiemnlaki a gdy będą miękkie włożyć
do rupy usiekany koperek, wlać śmie­
tanę i odstawić z ognia

przepis na gulasz. 40 dkg kiełbasy
j kg ziemniaków. 1 duża cebula łyżka
tłuszczu; sos: łyżka tłuszczu łyżka mą-
XI pęczek szczypiorku ’sól cukier pól
BSklanki śmietany Obrane ziemniak’
pokrajać w plasterki l obgotować na­
stępnie dokładnie Je odcedzić wraz z

pokrajaną w plasterki kiełbasą I cebu­
la na rozpalony tłuszcz Dusić aż ziem­
niaki będą zupełnie miękkie.

Sos: zrobić białą zasmażkę z tłuszczu
1 mąki, rozprowadzić bulionem z kost­
ki maggi. dodać sól. cukier do smaku
wsypać usiekany szczypiorek, raz zago­
tować I wlać pętem kwaśną śmietanę
podając polać ziemniaki z kiełbasą
sosem.

Zanadto pod górę
Dochodzą do nas skargi Czytel­

ników na kierowców taksówek, któ
rzy niekiedy nie zgadzają się jeź­
dzić do Lasku Wolskiego na licz­
nik, ale żądają zryczałtowanej i

bardzo dowolnie

„zaokrąglonej"
opłaty... A jeśli

licznik
proszę
ale z

taksą.

to

mę

00

już na
— to

bardzo,
nocną
Ta nocna taksa
w biały dzień
znajduje w u-

stach kierow­
ców takie oto uzasadnienie:

— Bo to jest pod górę i maszy­
na się męczy!

Nam wydaje się jednak, że
cena idzifi, góuę i ża .klient
czy się bardziej niż maszyna.

Ciekawe odkrycie
W niedzielę lo bm. niektórzy

śae nowootwartej jadłodajni „Po­
wszechnej" musieli czekać na poda
nie obiadu przeszło godzinę. Kel­
ner tłumaczył się tym, że zupa
jeszcze się nie ugotowała. ponie­

waż jednak w

tym czasie inni
kelnerzy rozno­
sili różne zupy
w dużych ilo­
ściach, wysnu­
łem wniosek, że

„Powszech-
każdy kel-
ma swój

własny kocioł z

zupą.
Odkrycie

bardzo mnie

dziwnego, że

to

u-

do-
na-

cieszyło. tNic więc
brego humoru nie popsuło mi
wet to, że zamiast zamówionego
sinycelka otrzymałem pieczeń, że
z braku noża złamałem na tej pie
czeni widelec i że zamiast piwa
podano mi mizerię. Jedynie rachu­
nek kelner zainkasowal bezbłędnie.

(bm.)

Draby znad Raby
CZ

kilka (rodzin w Myślenicach
W duszny, parny, gorący, kani-

kularny dzień sobotni, w godzi­
nach popołudniowych wjeżdżamy
artowską zmotoryzowaną budą w

obręb sławetnego miasteczka My­
ślenice. Piękne to i miłe miastecz­
ko zamienia się w miesiącach let­
nich w małą filię Krakowa — w

l(go willowo - wczasowej dzielnicy,
na Zarabia, osiadają na lato licz­
ni Krakowianie, z upodobaniem
bawiąc „u wód" myślenickich — to

znaczy nad brzegami malowniczej
Raby.

bowiem wód nie ma w

Myślenicach. Ani wód ani żadnych
xnnych płynów, oczywiście poza
wódką. W ten skwarny dzień sier­
pniowy genialna dystrybucja kra­
kowsko - myślenicka pozbawiła
miasteczko: po pierwsze — wody
sodowej, po drugie — oranżady i

innych „krachli", po trzecie — pi-
wa ciemnego, po czwarte — piica.
Jasnego. Ba, nawet bar mleczny w

dzień ten nie wydawał mleka, któ
ri jak nam oświadczono —

„^kwaśniało".

Obchód VI Tygodnia Ligi Lotniczej ECHO KRAKOWSKIE' Str Ł

i Święta Lotnictwa
ujypadnie u; Krakowie uroczyście Wg

Na lotnisku w Pobiedniku

odbędą się popisy
najlepszych pilotów, skoczków

spadochronowych i modelarzy
AA/ ZWIĄZKU ze zbliżającym si ę VI Tygodniem Ligi Lotniczej i

Świętem Lotnictwa — w Kra kowie ukonstytuował się komitet,
którego poszczególne sekcje już przystąpiły do przygotowań organiza­
cyjnych obchodu. Konkretne plany zostały już zatwierdzone na specjał
nych konferencjach sekcji finansowej .organizacyjnej i propagando
wej. W ramach tegorocznego obcho du święta Lotnictwa — przewiduje
się wiele imprez.

Dworzec
autobusowy
Drieniesion^ został

na Rondo
Ostatnio dworzec autobusowy

z placu Kolejowego przeniesiony
został na Rondo. Autobusy od­
chodzić stąd będą w kierunku
na Nową Hutę, Ruszczę, Ple-
szów, Nowe Brzesko, Kazimierz
Wielki, Koszyce i Proszowice.

Autobusy w kierunku Wielicz­
ki odjeżdżać będą z dworca au­
tobusowego przy placu Św. Du­
cha. (cz)

Czvielnicv niszą

Czekamy
na baterie

Posiadacze latarek elektrycznych
znów martwią się, gdyż w krakow­

skich sklepach nie można od pewnego
czasu nabyć baterii.

Brak łych artykułów nie pozwala rów

nieź na uruchomienie wielkiego zega­
ra umieszczonego na jednej z kamie­
nic przy ulicy Szewskiej.

Dlatego też zapytujemy, kiedy skle

py z artyklilami elektrotechnicznymi
zaopatrzą się w nowy zapas tak po­
trzebnych baterii. (2062)

f#

do

wyjaśnia...
RUROCIĄGI

Niedostateczny dopływ wody
Dębnik oraz Zakrzówka spowodowa
ny został koniecznością przeprowa­
dzenia naprawy sieci wodociągowej
— wyjaśnia Prez. MRN. Obecnie u

rządzenia kanalizacyjne funkcjonu­
ją bez zarzutu. Rozbudowę sieci wo

dociągowej przewiduje się w roku

1954. (2061)

Jest tylko herbata w jednej z

reprezentacyjnych austerii w ryn
ku. T. zn. nazywa się herbata, ale
ze smaku, woni, zwłaszcza zaś ko­
loru przypomina wszystkie . inne

wywary, tylko nie herbaciany.
Warto by zrobić analizę tego mosz

czu, by przekonać się, co pod na­
zwą „herbata" rozumieją garkuch-
nie myślenickie.

Rzuconą „w proch i pył" u-

łiczką idziemy ku sali kina „Wi­
sła". Idziemy — t.o znaczy: tan­
cerka Krystyna Marynowska, so­
listka Państwowej Filharmonii —

Maria Załęska, artysta Państwo­
wych. Teatrów Dramatycznych Je­
rzy Fitio, pianista Marian Radzik
oraz dwu literatów: Stefan Otwi-
nowski i skromnie niżej podpisany.
To małe ale... dobrane towarzy­
stwo artystyczne wędruje po kra­
kowskiej ziemicy, by staraniem

rzutkiej delegatury krakowskiej
„Art.osu" umilać letnie wieczory
spragnionym rozrywki kulturalnej.

Za godzinę ma zacząć się pro­
gram. Przed kinem snują się ta-

W sobotę, tj. 23 bm. — w sali
„Świtu" odbędzie się uroczysta aka
demia i zabawa ludowa w Parku
Jordana.

Najbardziej atrakcyjną część pro
graniu tegorocznego obchodu VI Ty
godnia Ligi Lotniczej i Święta Lot­
nictwa — wypełnią imprezy na lot­
nisku w Pobiedniku. W niedzielę 24

sierpnia br. na tutejszym lotnisku
zostanie otwarta wystawa sprzętu
lotniczego. Będzie tu można obej­
rzeć samoloty silnikowe polskiej
konstrukcji — typu: „Zuch", i
„Żak", oraz szybowce: „ABC", „Sa
lamandra", „Komar", „Mucha",
i „Jastrząb". W godzinach popołud
niowych odbędą się pokazy lotnicze
z udziałem najlepszych pilotów,
skoczków spadochronowych i modę
larzy.

W związku z pokazami i wysta
wą sprzętu lotniczego, które w

tym roku organizuje się również

poza Krakowem — poczyniono już
kroki celem przygotowania maso­
wych wycieczek.

Poza transportem samochodo­
wym projektuje się — w porozu­
mieniu z Dyrekcją Okręgową
PKP — uruchomienie specjalnych
pociągów do Niepołomic skąd po
4 km spacerze wycieczkowicze
przybyliby na lotnisko.

Walczymy
l pozostałością mi

analfabetyzmu
Analfabetyzm w Krakowie został

zlikwidowany jeszcze ub. roku. Nie
mniej jednak do Krakowa i Nowej
Huty napływają wciąż nowi pracow
nicy, którzy niekiedy nie umieją czy
tać ani pisać.

Dlatego też Wydział Oświaty
Miejskiej Rady Narodowej urucho­
mił w II kwartale br. w Krakowie i
w Nowej Hucie kursy początkowe­
go nauczania. (cz.)

Wydawca; Robotnicza Spółdzielnia Wy
aawnicza .Prasa"

Redaguje: Kolegium
Redakcja: Kraków Wlślna 2. n p
Administracja RSW „Prasa" — Wtśl-

na 2 111 p.. tel 538-62
Biuro Ogłoszeń Rynek Gł 46 I p . te-

efon 221-63
Warunki prenumeraty: mieś — 4 .50 z)

kwart — 13 50 zl. półrocznie — 27 zt.
rocznie — 54 zł Zamówienia i wpłaty na

prenumeratę przyjmują wszystkie urzę­
dy pocztowe oraz listonosze

Drukarnia: U-W ..Prasa".
Nr. zam. 2117 3-B -24507

kino też jest
dłuższej

troskam usoomcy. Jakaś urocza

młoda niewiasta podchodzi do nas:
— Czy panowie nie wiecie, gdzie

można nabyć bilety na dzisiejszą
imprezę?

Oczywiście, nie wiemy. Przypusz
czarny, że wskazuje to afisz. Tak,
afisz wskazuje, że nabyć można bi
lety w Pow. Radzie ZZ, ale
zatroskani osobnicy oświadczają
nam, że kasa tamże jest nieczyn­
na — a w kinie, jak sami obser­
wujemy, również jest zamknięta.

Może salą została wyprzedana?
Nie wiadomo; Ale
zamknięte i dopiero po
chwili zjawia się osobnik w stroju
gimnastyczno - kąpielowym, który
otwiera drzwi. Przy tej sposobno­
ści okazuje się, że w pokoikach
zwanych bezrozumnie „garderoba­
mi" dla artystów, nie ma wody, nie
ma lustra, nie ma krzesła. Gorzej,
że kurtyna nie działa: gdy się cią
gnie z jednej strony za sznur, od­
słania się połowa sceny, ale zasła­
nia druga połowa, a gdy się cią­
gnie z drugiej strony, kurtyna wy
bonuje te same manewry, tylko w

odwrotnej kolejności. Pół biedy z

kurtyną, ale nie ma pianina, a po
Iowa naszego programu opiera się
na muzyce.

Po dłuższym badaniu sprawy
przez towarzyszącego nam realiza­
tora imprezy i kierowcę naszego
autobusu, dowiadujemy się, że „Ar
tos" zawarł z Powiatową Radą

Od dnia 20 bm. do 1 września br.,
— zostanie otwarta wystawa modę
li latających w Młodzieżowym Do
mu Kultury. W okresie tym odbędą
się również prelekcje i pogadanki w

większych zakładach pracy, gdzie
oficerowie lotnictwa i aktywiści Li

gi Lotniczej omówią zagadnienia lot
nicze. Przewidziane są również kier
masze książek lotniczych. (bc)

Ruszyła
budowa

nowoczesnego

gmachu
Szkoły
Podstawowej

Przy ul. Mazowieckiej rozpoczęto
budowę nowoczesnego gmachu Szko­
ły Podstawowej, która zostanie odda­
na do użytku w stanie surowym już
za kilka miesięcy. We wrześniu 1953
'. po raz pierwszy zasiądą w niej na

lawach szkolnych uczniowie.
Pierwsze honorowe łopaty ziemi rzu

ciii w imieniu wydziału oświaty Pre­
zydium MRN nacz. Stoszkooraz z ra­
mienia Komitetu Budowy Szkoły i

Miejskiego Komitetu Funduszu Bu­
dowy Szkól Pikulska, Szostek i Gaj.

W ramach prac społecznych nie­
wątpliwie wezmą liczny udział w ko­
paniu ziemi pod fundamenty pod no­
wą szkołę mieszkańcy dzielnicy Kro­
wodrze, w której powstaje ta nowa

Przedsprzedaż
biletów
sypialnych na 3 dni

przed odjazdem
pociągu

Od dnia 13 sierpnia br. przedsprze­
daż biletów sypialnych w Orbisie ul.

Szpitalna 32 odbywa się od godz. 12
na 3 dni naprzód przed odjazdem da­
nego pociągu. (Np. do pociągu od­
chodzącego w sobotę przedsprzedaż
odbywa się od godt. 12 w czwartek).

Odpowiedzi Redakcji
„Wytrwały Czytelnik", Kraków. Spo

strzeżenia bardzo słuszne. Sprawą
zajmiemy się. (2038).

„Gryf", Kraków. Życzenie Pana

spełniliśmy w numerze z dnia 10—11

sierpnia br. (2067)
Władysław Grudziński, Kraków. —

List otrzymaliśmy. (2065).

HlllHiLY POSZUKIWANI

Głównego księgowego zatrudni zaraz Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy w Dąbrowie
Tarnowskiej, na warunkach przewidzianych
w Dzienniku Urzędowym. Zgłoszenia prosimy
kierować na powyższy adres. K931-1

Związków Zawodowych w Myśleni­
cach umowę, na podstawie której
to umowy PRZZ zobowiązała się
zorganizować imprezę, sprzedawać
bilety, przygotować salę kinotea­
tru. Ładnie przygotowała! Błyska­
wiczne poszukiwania za kasjerką
i pianinem dały rezultaty. Okazało
się po pół godzinie, żt kasjerka,
będąca jednym z filarów owej
PRZZ, pojechała sobie rowerem

na Zarabie, nie sprzedawszy ani
połowy biletów. W ostatniej chwili
nasz realizator przemienia się w

kasjera i sprzedaje bilety, ale w

takich warunkach me dziw, że nie

było kompletu. Pianino

sprowadzone w kwądrans
dżinie, o której mieliśmy

zostaje
po go-
zacząć

program. Sala się niecierpliwi. Nic

dziwnego!
Nie znalazło się jeszcze pianino

na scenie, gdy nagle nastały ciem
ności. W kinoteatrze oraz w ca­
łych Myślenicach. Ha. to niezawod
na krakowska elektrownia, bo nie­
szczęsne Myślenice biorą prąd z

Krakowa. Rozpoczyna się gonitwa
za świecami. Z blisko trzy kwa­
dransowym opóźnieniem rozpoczy­
namy program — „przy świecz
kach", jak za czasów pierwszych
występów aktorskich w mrokach
średniowiecza... Podziwu godna pu
bliczność, że nie zdemolowała kina
i nas za takie opóźnienie! Brawo,
krakowska elektrownio! Ciemności

trwały tylko półtorej godziny...
Gdy pod koniec programu wróci

Teatr Im. J. Słowackiego — godz
Ciężkie czasy".
Stary
Teatr

Teatr

Teatr

Teatr — nieczynny.
Rapsodyczny — nieczynny.
Młodego widza — nieczynny.
Groteska — nieczynny.

18Sztuka — ,,Zasadzka", godz 15.45.
20.15

Apollo —

, .Kariera w Paryżu", godz
16, 18. 20.

Młoda Gwardia — „Szalony lotnik", g
15.30 17.30. 19 80

Uciecha —

. . Sekretarz Rejkomu", g
1^45, 18, 20.15

Warszawa — „Mury Malapagi", godz
16, 18. 20.15.

Wolność — „ly arenie", godz 16 18.
20.15

Chemik —

. Opowieść o prawdziwym
człowieku", godz. 19

Wanda — ..Tragiczny pościg", godz
16. 18. 20.15

Kino Dworcowe — ,,Polska Kronika
Filmowa. „Droga dźwięku radiowego"

Przed każdym seansem wyświetlana
jest specjalna kronika filmowa ze Z!o-
tu MDM oraz uchwalenia Konstytucji

Usprawnienie
ruchu

pieszego
zapobiegnie
wypadkom

D POCZĄTKU tego roku do
5 bm. przeprowadzono w

dnia
Kra

kowie kilkadziesiąt akcji kontrolnych
pojazdów. Ogółem sprawdzono 1.430
samochodów, 413 motocykli, 65 rowe­
rów i 59 pojazdów konnych.

W wyniku tych akcji, 63 osoby u-

karano mandatami na łączną sumę
1743 zł, |3 kierowców — podejrza­
nych o użycie alkoholu — poddano ba
daniu krwi, a. 8 kierowcom odebrano

prawa jazdy. Nadto ukarano ogółem
2.012 osób za nieprzestrzeganie prze­
pisów ruchu ulicznego.

W czasie obrad omówiono problem
całkowitego wyeliminowania hałasów
w mieście. Chodzi tu przede wszyst­
kim o zakaz używania sygnałów
dźwiękowych, o motocyklistów, jeżdżą
cych na motorach bez tłumików i o

traktory, które w Wielu wypadkach
zupełnie niepotrzebnie podczas posto­
ju urządzają „kocią muzykę".

Aby jeszcze raz zapoznać miesz­
kańców z przepismi drogowymi w

Krakowie, została powołana Komi­
sja Tygodnia Nauki Chodzenia przy
Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej. Do komisji tej zostali zaprosze­
ni m. in. przedstawiciele Prezydium
MRN, PZMot.. MO. ORZZ, ZMP i

Ligi Kobiet. Zadaniem Komisji bę­
dzie opracowanie programu Tygod­
nia Nauki Chodzenia w Krakowie,
który będzie trwał od dnia 7 do 13
wrteśnia br.

ZGUBY

Zgubiono przepustkę sta

lą nr 1175, wydaną przez
Południowe Zakłady O-
buwia — Chełmek, na

nazwisko Rudzka Boże­
na. 16532

,nie ujrzeliśmy na sali
oblicz z Zarabia. Po

zapytujemy miejscowych
dlaczego o półtora km

Zo­
się ze

ło światło
letniczych
spektaklu
bywalców,
oddalone. Zarabie nie zjawiło
tłumnie na imprezie, choć „na
rabiu i „Artos" ryba...

Okazuje się, że mieszkańcy
rabia niechętnie wydalają
szoych domostw w późniejszych go
dżinach wieczornych. W tej wcza­
sowej dzielnicy grasują bowiem
wieczorami, zwłaszcza sobotnimi,
bandy pijanych chuliganów. Wprost
wierzyć się nie chce — ale infor­
matorzy zapewniają, że tak jest.
Draby z nad Raby paraliżują ży­
cie kulturalne dzielnicy i mia­
steczka.

Odjeżdżamy przez wymarłe uli­
ce. J-est godzina 11 w nocy. Żywe­
go ducha... Tylko z daleka dolatu­
ją jakieś pijackie ryki...

Tak wyglądał nasz występ w

Myślenicach, zresztą bardzo miło t

gorąco przyjęty przez widzów.
Ale to wszystko, co sie kolo tego
występu nasnuło, a co pozosta­
wiam bez komentarzy, nie powin­
no zostać bez... komentarzy ze

strony ojców miasteczka Myślenice
oraz krakowskich instancji woje­
wódzkich. Ku pamięci; działo się
w dniu 9 miesiąca sierpnia 1952
roku. W Myślenicach. Pod Krako­
wem.

| jowo-piesza do Beskidów
WITOLD ZECHENTER | Szczyrku i Baraniej Góry.

19

-4

Otwarte od godziny » do 1S w niedzie­
lęiświętaod9do16

„ Muzeum Archeologiczne przy PAU dl.

zbiory archeologiczna
Domu Szotaysklcb (P.a*

— wystaw* Wyczótkow-

SwJan*23—

Wystawa w

Szczepański)
Pałac Sztuk)

skiego
Muzeum Etnograficzne: „Polskie tań­

ce ludowe".

Wystawa: „Diwne warowni* Krsko-
«a“ na murech obronnych

Dom Plastyków: Wystawa rysunku.

Muzeum Narodowe, oddział przy ul.
Smoleńsk wystawa kilimów i perce.*•
ny

POGOTOWIE RATUNKÓW*

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdre
wta Woj R N w Krakowie u) Sieml-
ladzkiego 1, leleiuny: 22Ż-2S 1 211-JJ
udziela pomocy we wszystkich nagłycą
wypadkach I nagłych zachnrzenlach <—

raz w przypadkach położniczych Ambu
latorium Pogotowi*
dobę Informacja o

291-91

ezynn*
wypadkach

Jest e*i*
lei. nr

DYŻURY APTEK:

Szczepańska 1. Karmelicka 23,
8. Rakowicka 12, Krakowska 19.
76 Borek Falęckl, Główni 4. Kościusz­
ki la.

Dług*
Diet:*

Okręgowa Rada Związków Zawo­
dowych i „Orbis" organizują na p.ą-

l(ek 15 bm. wycieczkę do Rabki. Wy­
jazd z Krakowa nastąpi 14 bm.

17 bm. odbędzie się wycieczka do
Krynicy z postojami w Rytrze, Piw­
nicznej, Żegiestowie i Muszynie. Wy­
jazd 16 bm.

CZWARTEK

5,00 Początek, audycji. 5,05 Wiadomo­
ści poranne. 5,10 Audycja dla wsi. 5,20
Koncert poranny. 6 00 Gimnastyka, 6,10
Kalendarz radiowy. 6,15 Program dnia.
6.20 Komunikaty. 6 .30 Dziennik poran­
ny. 6,50 Koncert orkiestry mandolini-
stów łódzkiej rózgi. PR. 7,20 Muzyk*
rozrywkowa. 7.50 stan pogody 1 pro­
gram dnia. 7,55 Wiadomości poranne.
8.00 Tematy hiszpańskie w muzyce. 8 .36
Dla obozów i kolonii letnich. 11 45 Glos
mają kobiety, 12.04 Dziennik południo­
wy. 12 .15 Melodie Dunajewskiego. 12 30
Aud. dla wsi. 12.45 Konc. „Na swojską
nutę" — gra ork. T. Kozłowskiego.
13,15 Informacje. 13,20 Koncert soli­
stów. 13.50 Muzyka. 14 00 Powtórzenie
dziennika południowego. 14.11 Program
dnia. 14 .15 Muzyka. 15,09 Komunikat o

stanie wód. 15,10 „Pchła" — ode. 2 opo­
wiadania st. Heyma. 15,30 Aud. dl*
świetlic dziecięcych pt. , Śpiewamy pio
senki na koloniach" — w opracowaniu
prof. B. Rutkowskiego. 16,00 Haendel,
suita g-dur. 16.20 Dziennik krakowski.
16.30 Muzyka radziecka. 17,00 Wiado­
mości popołudniowe. 17,15 Popularn*
muzyka symfoniczna. 18.00 Aud. z cy­
klu: słynne koncerty Instrumentalne.
19.20 Mówią nasi korespondenci — aud.
w oprać. W. Osmendy 19 30 Muzyka 1
aktualności. 20.00 Wioska muzyka ope­
rowa w wyk. orkiestry rózgi, bydgo­
skiej PR. 20.40 Utwory skrzypcowe w

wyk. A. Campoi. 20.58 Stan pogody.
21.00 Dziennik wieczorny. 21.26 Wiado­
mości sportowe. 21,30 Reportaż z lekko

atletycznych mistrzostw Polsk-i . 21,45
Odpowiedzi Fali 49. 21,55 Reportaż li­
teracki. 22,15 Koncert kameralny: A,
Borodin — 1 kwartet smyczkowy. Wy­
konawcy: A. Wiernik — 1 skrzypce E.

Sieja — 2 skrzypce. J. Roesner — altów
ka. A . Ciechański — wiolonczela. 22 54
Muzyka taneczna. 23.00 Muzyka symfo­
niczna. 23,50 Ostatnie wiadomości.

Ciekawe

wycieczki
organizuje
15i17b.m

PTTK
Dużym zainterssowaniem cieszą si}

wycieczki organizowane przez kra­
kowski oddział Polskiego Towarzy­
stwa Turystyczno-Krajoznawczego.

W piątek 15 bm. odbędzie się wy­
cieczka na Kasprowy W;erch (wyjaz I

kolejką linową), po czym zejście do
Hali Gąsienicowej. Wycieczka ta punk
tuje na górską odznakę turystyczną.
W tym samym dniu zorganizowaną
zostaną wycieczki do Doliny Koście-
lickiej i Stawu Smereczyńskiego, do

jeziora Rożnowskiego i Czchowa oraz

do Czorsztyna, skąd nastąpi spław
łodziami przez przełom Dunacja do

Szczawnicy.
Na n edzielę 17 bm. projektowane

są wycieczki: na Kasprowy Wierch,
do Doliny Kościeliskiej i stawu Smert

czyńskiego oraz tzw. wycieczka kolę­
do Beskidów Bielskich,



Co widziałem w Helsinkach | jeKy Baszkiewicz

Zanim zapłonął znicz
y NICZ jeszcze nie zapłonął, wiel

ki stadion jeszcze czeka, ale o-

bie wioski olimpijskie są już peł­
ne. Na stadionach Otaniemi i Ka-

pyla, na torach regat i kajaków,
na basenie pływackim i w hali
Tennispalatsi trwają treningi. Tam

należy chronić swój szacunek dla
Olimpiady przed rozwrzeszczaną,
rozwydrzoną „olimpijską" reklamą.

KTO SKACZE 1,45 M — WZWYŻ

NA stadionie w Otaniemi tre­
ning iekkoatletek. Ucho, nie

rozróżniając jeszcze słów pochwyci
już jednak z daleka piękną melo­
dię rosyjskiego języka.

Przystańmy nieco na uboczu —

w cieniu otaniemskich świerków.
Pod jednym z nich przysiadł mło­
dy blondyn o bardzo ładnej, ro­
zumnej twarzy, jasnych oczach i
włosach sypkich jak u dziewczyny.

Rozpoznaję znajome sylwetki.
Tak — tamte dwie to Romaszko-
wa i Dumbadze. Sylwetkę Czudiny
też odnalazłem jednym z pierw­
szych spojrzeń. Potem jednak za­
czynam się przyglądać innym dziew

czętom — tym, kf jch jeszcze
nie znam z widzenia. Najbliżej kil­
ka z nich trenuje skok wzwyż. Jed
na — to szczupła, ale mocno zbu­
dowana bardzo młodziutka blon­
dynka o warkoczach przewiąza­
nych czerwoną wstążką. Druga —

ładniutka szatynka — śmiejąca się
bez przerwy głosem wysokim i jas
nym.

Oceniam na oko wysokość —

1,40... może 1.45 m. Pytam swego
sąsiada czy nie zna jej dokładnie
Kręci przecząco głową, alechcesię
przysłużyć — przykłada dłonie do
ust.

Z przodownikami
PTTK
w Tatry
i Pieniny

Oddział krakowski PTTK organizuje
w piątek 15 tan. kilka wycieczek w Ta­
try 1 Pieniny, które prowadzone będą
przez przewodników PTTK i punkto­
wane do Górskiej Odznaki Turystycz­
nej.

Wycieczki odbędą się na trasach:
1) Zakopane — Kasprowy Wierch

(wyjazd kolejką). Hala Gąsienicowa —

Zakopane;
2) Zakopane — Dolina Kościeliska —

Wąwóz Kraków. — Staw Smreczyńskl;
3) Czorsztyn — spływ łodziami przez

Pieniny do Szczawnicy;
4) Jezioro Rożnowskie — Jezioro

Czchowskie.
Wyjazd Ź Krakowa do punktów wyj

ścia nastąpi samochodami z miejsca
zbiórki przy ul. Marka 22 w piątek
o godz. 5 .45.

Zgłoszenia udziału w wycieczkach
przyjmuje ośrodek PTTK w Krakowie
przy ul. Szpitalnej 30 do dnia 14 bm.
godz. 12.

— Przeciwnie — zaprotestował Mikuła. — Zobaczycie, że

wszyscy będą na was patrzeli z p«lziwem...
W tym momencie do jadalni weszła kierowniczka z pocztą.

Był to stały punkt programu wczasowego, celebrowany przez
kierowniczkę z wyjątkowym namaszczeniem. Kierowniczka

poprawiła okulary, wzięła do ręki jeden z listów, podsunęła
go sobie pod nos i przeczytała donośnym głosem:

— Dyr... Dyr... — Jeszcze bliżej przysunęła list, potem
z niedowierzaniem spojrzała na Mikułę i wreszcie wypowie­
działa: — Dyrektor Mikuła!

Gdyby przez okno wpadł w tej chwili do jadalni samolot

odrzutowy, na pewno nie byłoby większego zdumienia. Wszy­
scy, jak naf komendę podnieśli głowy, popatrzeli najpierw na

kierowniczkę, potem na Mikułę, później spojrzenia zaczęły się
krzyżować, wreszcie zapanowała cisza.

Kierownicza przeczytała jeszcze raz:

— D y-rektor... Mi-ku-la...
— O psiakość... — zamruczał pod nosem Mikuła. — Mu-

sieli mi koniecznie doczepić tego „dyrektora". Potem wyciąg­
nął rękę po list, odebrał go od kierowniczki i szybko włożył do

kieszeni.
Jeszcze przez chwilę panowała zupełna cisza, wreszcie

pierwszy przemówił Wielgas:
— To rozumiem — zatarł z zadowoleniem dłonie. — Ja od

razu wiedziałem, że z towarzyszem Mikułą coś się kroi...

Proszę, proszę... — Wyciągnął swą dużą, sękatą dłoń. — Gra­
tuluję wam serdecznie. Tylko po coście to przed nami ukry­
wali?

Mikuła uścisnął serdecznie dłoń murarza.

— Eeee,... bo nie przywykłem do tej roli. Niedawno dosta­
łem awans. Jeszcze nie przyzwyczaiłem się... A zresztą na

wczasach wszyscy powinni być równi...

Zrozumiałe, że na drugim końcu stołu powstała jeszcze
większa konsternacja. Domagalska zamieniła się w posąg
zdumienia, Zbytecki zbladł i trzymał nieruchomo widelec, jak
gdyby chciał na niego nadziać Halinę, a Halina trzepotała
bez przerwy rzęsami i patrzyła na Mikułę, jak na królewicza
z bajki. Zrozumiała, że to, co ona nazywała przygodą w cu­
dzysłowie, staje się prawdziwą przygodą.

— No, wiecie państwo! — wybąkala Domagalska^

— Galina —woła —Galina-a-a!..

Blondynka z warkoczami zwraca

się w naszą stronę. Po jej odpo­
wiedzi kiwam z zadowoleniem gło­
wą — tak: 1,45 m. Dziwi mnie

tylko, że zawodniczki przekraczają
tę wysokość łatwo, ale bez stylu,
w którym czułoby się swobodę
prawdziwego skoczka. Pytam o ich
nazwiska.

Sąsiad wyjaśnia:
— Ta z warkoczami... to Zybi-

na. A ta ciemriejsza, Gołubiczna.
Zaraz... zaraz... To znaczy — to

znaczy, że Zybina, miotaczka ku­
lą i Gołubiczna, plotkarka, prze­
kraczają w skoku wzwyż 1,45 m.

i to bez większego trudu. Jestem

zdumiony. Mój sąsiad jednak dzi­
wi się memu zdziwieniu:

Bez wysokiej wszechstronności—
mówi — nie można marzyć o re­
kordach ani złotych medalach.

Potakuję w milczeniu — brak
mi bowiem przykładów z nasze­
go polskiego podwórka. Żegnając
się zaś z mym przygodnym roz­
mówcą pytam go o nazwisko,
wiek, zawód, dyscyplinę sportową.

Jest to Bogdanów — 22-letni
komsomolec z Leningradu, ślusarz,
student technikum — a w sporcie
strzelec. Muszę zaś dodać i tę in­
formację, którą wyczytałem w biu­
letynie prasowym mówiącym o

strzelaniu z KB — równo w dwa

tygodnie później:
1) Bogdanów (USSR) — 1350

pkt — złoty medal — nowy re­
kord olimpijski i nowy rekord
świata—

TRZY GODZINY GIMNASTYKI

NA stadionie koło wioski Kapy-
la widać pełno czarnych twa­

rzy. USA — to wielu Murzynów;

Jamajka — to Murzyni; Brazylia
— to wielu Murzynów—

Tak — w reprezentacjach obu

Ameryk na każdym kroku spot­
kać można „blackmana". Procento­
wo przodują zresztą USA (nie li­
cząc oczywiście Jamajki), w któ­
rych reprezentacji dostrzeże się
też i żółty i miedziany kolor skó­
ry. Jeśli bowiem chodzi o medale,
to ograniczenia rasowe w dopu­
szczaniu do reprezentacji olimpij­
skiej są o 100 proc, mniejsze niż w

dopuszczaniu na przykład do au­
tobusu w Nowym Orleanie, do urn

wyborczych w Atlancie, czy do
uniwersytetu w Columbii.

Oto trenuje czarny zawodnik w

owerollu reprezentacji USA. Ob­
serwuję go już od kilku kwadran­
sów — od kilku kwadransów trwa
bez przerwy jego gimnastyka. W

każdym geście, w każdym przegię
ciu czy skłonie widzi się niezwy­
kłą płynność, niezwykłą elastycz­
ność ruchu. W treningu zaś widzi
się niezwykłą pracowitość i wy
trwałość.

Ze stadionu w Kapyla wychodzę
po trzech godzinach, obejrzawszy
trening piłkarzy i lekkoatletów
Brazylii — miotaczy i skoczków
USA — sprinterek Poł. Afryki
itd. itd...

Gimnastyka tamtego zawodnika
trwa nadal. Jest to Dillard. Ten
sam Dillard, który jest rekordzi­
stą świata w biegu na 110 m

przez płotki i który techniki prze­
chodzenia przez pierwszy płotek
uczył się cały, okrągły, pracowity
rok. (D. c. n.)

0 awans

do kl.ujojeiródzkiej
szczypiorniaka

Komisja Gier Sekcji KPRS WKKF

postanowiła ostatnio dopuścić do

rozgrywek o wejście do klasy woje
wódzkiej szczypiorniaka 3 drużyny,
którymi są: Kolejarz Nowy Sącz —

mistrz powiatu nowosądeckiego oraz

Stal Artigraph i Budowlani z Kra­
kowa.

Wymienione zespoły grać będą
„każdy z każdym", przy czym do

klasy woj. zaawansują dwie pierw­
sze drużyny. Rozgrywki eliminacyj
ne rozpoczną się z końcem bm.

Z początkiem września rozegrane
zostaną natomiast pierwsze spotka­
nia o mistrzostwo województwa w

piłce siatkowej kobiet i mężczyzn.
Udział swój w mistrzostwach zgło­
siły 24 zespoły męskie i 14 żeńskich.

Rozgrywki prowadzone będą w gru
pach. Wszystkie drużyny krakow­
skie w pierwszym rzucie mi­
strzostw wyjeżdżają w teren.

Z tej strony stołu pierwsza oprzytomniała Halina.
— No, no... ale pan umiał się konspirować... — rzuciła

żartobliwie w stronę Mikuły.
— Ale pan nam, dyrektorze, zrobił niespodziankę — ocknął

się ze zdumienia Zbytecki. — No proszę, widzę po raz pierw­
szy w życiu prawdziwego dyrektora z awansu społecznego.

— To nasza wiara — Wielgas znowu zatarł ręce. Czynił
to zawsze, kiedy był bardzo zadowolony. — Nasza wiara —

powtórzył. — Tacy jak 'towarzysz Mikuła, jak ten smyk Ja­
nek, jak Zosia... To wszystko nasza wiara. No i co? — zwrócił

się triumfalnie do Domagalskiej. — Jak pani teraz w gębie?
— Mógłby pan używać przynajmniej mniej dosadnych okre­

śleń — oburzyła się.
— Ja już jestem taki, że walę prosto z mostu. No niechże

się pani przyjrzy jak wygląda nasz dyrektor.
Dla Wielgasa dyrektor Mikuła zostM nadal towarzyszem

Mikułą. W oczach Domagalskiej i Z.byteckiego zmienił się nie
do poznania. Od razu nabrali dla niego respektu i jednocześnie
pewnej nieufności. Nie zdradzali się z tym — to jasne, ale

myśleli: „No tak, z tokarza awansowali go na dyrektora. To
musi być jakaś szyszka partyjna. Trzeba się go strzec. Należy
go sobie pozyskać, bo nie wiadomo czy się kiedyś nie przyda".

Zbytecki był po prostu olśniony nowym odkryciem. Przez

tyle dni szuka! w Zakopanem jakiegoś dyrektora, a tu nagle
okazuje się, że dyrektor jest pod ręką. Był niezwykle dumny
ze swych przewidywań. Rachunek prawdopodobieństwa r.ie za­
wiódł. W ogóle — dziwna hisotria — od chwili wypadku
z Kiecką przełamała się zła passa pana Janusza i jakoś dobrze

Odznaczenie

Przewodniczącego
Prezydium MRN
przez ZS Spójnia

Komisja odznaczeniowa Prezy­
dium Rady Głównej Zrzeszenia Spor
towego Spójnia w Warszawie przy­
znała Przew. Prezydium MRN w

Krakowie — Marcinowi 'Waligórze
— honorową, złotą odznakę Spójni.

Wyróżnienie to przyznane zosta
ło w uznaniu zasług, położonych
przez Marcina Waligórę na polu u-

masowienia kultury fizycznej i spor
tu w Płaszowie — robotniczej dziel

nicy Krakowa oraz za pomoc przy
wybudowaniu obiektów sportowych.

Pierwsze
mecze ligowe
iu Krakoiuie

W nadchodzącą sobotę i niedzielę
rozegrane zostaną w Krakowie

pierwsze spotkania ligowe.
W’ sobotę na boisku OWKS zmie­

rzą się: zdobywca Pucharu Zlotu —

OWKS Kr. z Górnikiem Radlin.
Początek zawodów o godz. 17.
W niedzielę o mistrzostwo pierw

szej ligi walczyć będą Ogniwo Kr.
i Unia Chorzów. Spotkanie to roze­
grane zostanie na stadionie Ogniwa.

Początek zawodów o godz. 16,30.

Uu’aga —

zwycięzcy
konkursu

sportowego
Przypominamy zwycięzcom nasze

go konkursu sportowego na wyty­
powanie zdobywców złotego, srebr­
nego i brązowego medalu w olimpij
skim turnieju piłkarskim, że w dniu

dzisiejszym tj. w czwartek 14 bm. o

godz. 20 w lokalu redakcji „Piłka­
rza", ul. Wielopole 1. IV p. odbędzie
się rozdanie nagród.

Po odbiór nagród prosimy o zgło­
szenie się: ucznia Edwarda Kwaś­
niewskiego z Kra.koWa, który nale

ży do trójki zwycięzców konkursu,
która bezbłędnie odgadła kolejność
zdobywców medali olimpijskich w

piłkarstwie oraz Michała Ukleję,
Mariana Pilcha i Mariana Szczer-
czaka, zamieszkałych również w

Krakowie, którzy otrzymają nagro
dy pocieszenia.

Zwycięzcom konkursu zamieszka­
łym poza Krakowem t. j.: Antonie­
mu Nagłemu z Niedźwiedzia pow.
Miechów, Mieczysławowi Pacutowi
z Kalwarii, Adamowi Michajlakowi
z Bochni oraz Kasprowi Krzemienio
wi z Bieżanowa nagrody wyślemy w

najbliższym czasie drogą pocztową.

Dziękujemy...
...członkom sekcji kolarskiej ko­

ła ZS Kolejarz przy PBP „Orbis" w

Krakowie za pozdrowienia nadesła­
ne z raidu „Szlakiem jezior mazur

skich".

się układało. Wczasowicze zaczęli odnosić się do niego z więk­
szym zaufaniem, Halina była bardziej łaskawa. Nawet poszła
z nim raz na dansing. A przede wszystkim Mikuła, w którym
do tej pory widział główną przeszkodę na drodze do przepro­
wadzenia swych genialnych planów, patrzał już na niego nie

jak na wroga klasowego, ale jak na zwykłego człowieka.
— Dobra nasza! — pomyślał genialny planista życiowy. —

Teraz trzeba się wziąć do prawdziwej roboty.
Po obiedzie, kiedy wszyscy-zebrali się w holu, Zbytecki po­

wiedział głośno przy Mikule:

— A wiecie państwo co? Byłem dzisiaj w szpitalu u bied­
nej pani Kleckiej... Na szczęście czuje się dużo lepiej... Może
ea dwa dni wróci już do nas... Nogę ma w gipsie... Telefono­
wałem również do Warszawy. Załatwienie jej sprawy to kwe­
stia kilku dni. Zęby tylko biedaczka wyzdrowiała...

— To bardzo ładnie z pana strony, że się pan tak nią
zajął... — rzeki Mikuła.

— Ach, dyrektorze... to przecież drobnostka. Pan rozumie,
że... No razem pracujemy z jej mężem... Zresztą w nieszczęściu
■trzeba człowiekowi okazać trochę serca, bo nie wiadomo, co

nas czeka.
Halina siedziała w kącie przy radio i spod przymrużonych

powiek obserwowała obu mężczyzn. Od chwili pamiętnego
spotkania na Hali Miętusiej każda konfrontacja tych dwóch

wychodziła korzystniej dla Mikuły. Coraz bardziej się jej po­
dobał. Już nie tylko imponował jej jazdą na nartach, ale na­
wet swym prostym, bezceremonialnym zachowaniem się. „To
musi być naprawdę wartościowy człowiek. Inny pyszniłby się
swym stanowiskiem. Wykorzystywałby je. A on?... Nadzwyczaj­
ne, jak zareagował na to zdarzenie przy stole. Zupełnie, jak
bohater jakiejś powieści".

W jej sentymentalnej główce zrodziło się nagle postanowie­
nie: „A gdyby tak pouwodzić.go trochę? Może byłoby to cie­
kawe? Trzeba spróbować".

Okazja nadarzyła się wkrótce. Wieczorem postanowili wy­
brać się na dwudniową wycieczkę. Mikuła powiedział im, że

dostał list z fabryki i będzie musiał o dwa dni skrócić swój po­
byt. Bardzo ważna sprawa. Pragnąłby więc wykorzystać pięk­
ną pogodę i wybrać się na dłuższą wycieczkę w góry.

(34). ‘ (D.c.iQ L

„ECHO KRAKOWSKIE"

Czego oczekujemy od lekkoatletów
tue Wrocłatuiu?

JU2 DZIŚ rozpoczynają się we Wrocławiu lekkoatletyczne mistrzostwa Pol.
ski w konkurencji seniorów. Jest to Impreza wymagająca szczególnej

naszej uwagi, gdyż dotyczy i>odstawowej dyscypliny sportu, cieszącej się ogrom
nym zainteresowaniem 1 popularnością.Nie na darmo przecież lekkoatletyka na

zwana jest „królową sportów“.
Tegoroczne mistrzostwa są Jeszcze spe­

cjalnie dla nas waż­
ne z uwagi, że roz­
grywane są w nlespel
na dwa tygodnie po
XV Igrzyskach O lim
pijskich. Przygotowa
nia przedolimpijskie
naszych zawodników
1 pogoń za minimami
olimpijskimi bez­
względnie przyczyni­
ły się do wzrostu po
ziotnu wyników, aie
jednocześnie odbiły
się ujemnie na pra­
cy wszerz. Wszystkie
wysiłki i zaintereso­
wania obracały się
nad grupką wyczy­
nowców, a zapomnia
no o pracy masowej.
Najwyższy czas błąd
ten naprawić.

REHABILITACJA OLIMPIJCZYKÓW
Mistrzostwa we Wrocławiu będą

dla naszej kadry doskonałą okazją
do rehabilitacji. Przygotowania przedo­
limpijskie nie zostały w pełni zdyskon­
towane w Helsinkach. Może więc nastą­
pi to we Wrocławiu.

Takie mistrzostwa zdarzają się tylko
raz na 4 lata. Po wyjeżdzie reprezentan
tów na Igrzyska, pozostali w kraju ka-
drowlcze zabrali się do usilnego trenin­
gu. aby pokazać „tamtym" po powrocie
ze nie są wcale słabsi Natomiast olim­
pijczycy też mają rachunki do uregulo­
wania. Jedni będą bronić olimpijskiej
sławy, Inni będą chciell wynikami uspra
wiedllwić swe olimpijskie słabości.

Nie można wreszcie zapominać, że
wrocławskie mistrzostwa oędą trwały 4
dni. Umożliwi' to średnio 1 dlugodystan
sowcom starty w dwóch konkurencjach.
Tak więc prawdopodobnie wszyscy 800-
metrowcy staną na starcie 1500 m lub
400 m; Graj pobiegnie nie tylko na 5 km,
ale również na 1500 m, a Szwargot odro­
biwszy swoją dziesiątkę podejmie na

5 km rękawicę rzuconą mu przez Gra­
ja i Krzyszkowiaka.

MOŻE NOWE REKORDY...

7 BIEGACZY olimpijskich, rehabilita-
u cjl pragnie przede wszystkim Kisz­
ka, który na starcie w Helsinkach sta­
nął po grypie Na olimpijczyków Sldłę
I Radziwonowicza ostrzy się Walczak.

Pozostałe

wyniki spotkań
piłkarskich

W klasie pierwszej w grupie szó­
stej Unia Krynica przegrała na boi
sku w Muszynie z Górnikiem Boch­
nia 2:6 (1:3).

W grupie ósmej Unia Oświęcim
PBZ pokonała niespodziewanie Stal
Żywiec 2:1 (0:0), zajmując w swej
grupie pierwsze miejsce.

W dalszych spotkaniach z cyklu
o Puchar Polski uzyskano następu­
jące rozstrzygnięcia:

Budowlani ZBM Nowa Huta —

Budowlani Kraków KPZB 4:2 (2:1).
OWKS Kraków — LZS Czarnocho

wice 3:2 (0:1).
OWKS lb — Ogniwo Bronowice

4:1 (1:0).
Unia Borek — Spójnia Płaszów

4:2 (2:2).
Stal Nowa Huta lb — AZS Kra­

ków 2:1 (1:0).
Budowlani Łobzów — Górnik Wie

liczka 3:0. wo.

Unia Kraków — Ogniwo Dąbni-
ki 3:0. wo.

LZS Swoszowice — Kolejarz Pro
koęim 6:4 (2:2, 4:4) po dogrywce.

Spotkanie Stal Artigraph — Stal
KZWME nie odbyło się.

który w oszczepie może śmiało ustablll-
zować się w granicach ponad CS m. Wy.
stęp Grabowskiego wyjaśni zagadkę, któ
ra nie daje spać fachowcom: czy nasz

rekordzista zawiódł nerwowo, czy też
był przetrenowany?

Najwyższy czas, aby Mach pobił re­
kord Polski na 400 m (48.3) należący do
Gąssowskiego; spodziewamy się — 1 to
Jest może najbardziej prawdopodobne,
że Marysia Ciachówna dotknie" grank
cy 45 m i popirawi swój rekord z Hel­
sinek. Bardzo wiele bę.*d« zależało na.

turalnie od etanu bieżni we Wrocławiu.
Podobno dano tam nową nawierzchnie
1 Jeżeli tor nie będzie za miękki, wy­
niki powinny być dobre. Zarówno Si­
dło Jak i Grabowski 1 Iiwlcks będą mie­
li okazję we Wrocławiu do rehabilitacji
za fiasko ich wystąpień na Olimpiadzie.

Jutro start

do wyścigu
pocztowców

W dniu jutrzejszym tj. w piątek
15 bm. nastąpi start do obwodowych
pocztowych wyścigów kolarskich bę
dących wstępną eliminacją IV Ogól
nopolskich Wyścigów Pocztowych.

Zbiórka zawodników odbędzie się
o godz. 8,30 w świetlicy Urzędu Pocz

towego Kraków 1, po czym po defi
ladzie i przemówieniach nastąpi
start honorowy. Zawodnicy przeja
dą ulicami: Sienną, Mały Rynek, Gł.

Rynek, Szewską, Karmelicką, 18-go
Stycznia, Bronowicką do rogatki
bronowickiej, skąd zostaną przewie
zieni samochodami na miejsce ostre

go startu w Woli Filipowskiej.
Trasa właściwego wyścigu licząca

20 km długości prowadzić będzie
przez Krzeszowcie, Rudawę, Zabie­
rzów, Pasternik. Meta znajdować
się będzie na szosie bronowickiej
przed przejazdem kolejowym.

Po zakończeniu wyścigu zawodni
cy przejadą zwartą grupą do świetli

cy Urzędu Kraków 1, gdzie nastąpi
ogłoszenie wyników i rozdanie na­
gród.

Decydujące
spotkania
piłkarskie

W dniu 15 bm. tj. w piątek na sta
dionie Włókniarza Kraków przy uli­
cy Barskiej odbędzie się decydujące
o pozostaniu w II lidze piłkarskiej
spotkanie między Stalą Nowa Huta
a Włókniarzem Chełmek.

Początek spotkania o godz. 17,

Kontrolne

zawody
ZS Włókniarz

Od dwóch tygodni czołowe lekko'-’
atletki i lekkoatleci ZS Włókniarz

zgromadzeni są na obozie treningo-
wo-kondycyjnym w Krośnie, gdzie
przygotowują się do nadchodzących
mistrzostw Polski. W ubiegłą sobotę
i niedzielę kadrowicze startowali w

drugich zawodach kontrolnych. W posz
czególnych konkurencjach zwyciężyli:

Kobiety: 200 m — Bialobrzewska
(Łódź) — 28,0, 80 m płotki — Biało-
brzewska — 13,3, 4 X 100 m — łódź
54,2, skok w dal — Śłomczewska
(Łódź) — 4,89, skok wzwyż — Mia-
tanowa (Kraków) — 143 poza konkut
sem 148, rzut dyskiem — Szuster.
(Łódź) — 31,15, rzut granatem —

Dwernik (Kraków) — 35,59.
Mężczyźni: 100 m — Kiełbowicz

(Sosnowiec) 11,3, 200 m — Grab
(Łódź) 23,9, 400 m — Grab (Łódź)'

53,8, 1500 m - Król (Łódź) 4.32,4,
4 X 100 m — komb zespól Sosnowca
i Częstochowy 47,0, skok w dal — Bi-
zelewski (Łódź) 6,19, skok wzwyż —

Jaśkiewicz (Łódź) 169, rzut dyskiem
— Sumski (Bydgoszcz) 36,21, rzut

oszczepem — Szulc (Łódź) 55,29,
rzut miotem — Kruszewski (Łódź),
40,25.

Są już zgłoszenia
do X Raidu

Tatrzańskiego
Komitet Organizacyjny X Jubileu

szowego Raidu Tatrzańskiego otrzy
mał już pierwsze zgłoszenia uczest
ników. Nadesłało je 27 zawodników
CWKS. Zgłosili się również raidow
cy Budowlanych, Którzy znajdują
się już w Zakopanem.

Spośród czołowych motocyklistów
Polski na liście zgłoszonych znajdu
ją się już: Krzysztof i Stan. Brun, A.

Żymirski oraz — Stan. Marusarz,
który codziennie trenuje na trasie i

może odegrać w raidzij poważną rO’
1«.


